Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
aabotę. Co sobote dołączony jesa 
arkusz Rozmaltości, pisma hu 
Foiytkawi I zabawie. Prenume- 
Pata Gaaety z Dodatkiem I Rozmal- 
taśclam] na kwartał, dla odbtern- 
Jteych w samym Lwowie £ ar. 
AB kr., na pocztamcie Iwewshim 
8 tr. 12 kr., na wszelkich innych 
Focatamtach 5 ur. 36 kr. m. konw. 
Pranumersta półroczna wynosił 
iw: Fory tyla co kwartalna. 
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GALETA. 
OWSEKA. 


N” 25. 


Dadaiek do Gazety Lnowakiej 
obejmnje doniesienia urzędowe ł 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
dathu płaci sie od wiersza w pół- 
kalnmnie (drukiem garmont ) s4 
płerwazy raa 3 br., a ga kaiden 
nastepujacy raz tylha po 4 4;2 kr. 
mon. konw. Za większe litery płac! 
uię wedle tego Ile na zwyczajny 
druk abrachowana zmiejcce aaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane Ilty. 


28. lutego 1843. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ziemia Siedmio- 
grodzka: Zamknięcie Sejmu. 

Wiadomości xagraniczne : Ameryka: Zniesie- 
nie ustawy o bankructwie. — Zamach na 
Życie pana Clay. 

Portugalija: Rokosz w Porto. 

Hisapanij a: Protestacyja dzieńnikarzy ma- 
dryckich przeciw zakazowi wydawania gazet 
w Barcelouie. — Dalsze szczegóły o stosun- 
kach Barcelony. — Rząd madrycki odwo- 
łuje przeciw panu Lesseps wyloczone za- 
skarzenie. — Rejent uwalnia Barcelonę od 
płacenia zaległćj kontrybucyi. 

Anglija: Treść mowy lorda Brougham. — 
Izba wyższa. — lzba niższa. — Lord Broug- 
ham oświadcza się względem Emirów Syndu. 
— O'Connel zamierza proponować w parla- 
mencie rozwiazanie unii. 

Francyja: Stosunki z Hiszpaniją. — Po- 
myślne wiadomości z Afryki. -— Skarga na 
niemoralna dążność feuilletonów dzieńnikar- 
skich. — Pogłoska o nastąpić mającćj zmia- 
nie w ministeryjum. 

Szwajcar yja: Powstanie w Genewie. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowei przemysłowe: Z Białej. 
— Stan galicyjskiego lnstytutu pensyi dla 
wdów i sićrot z końcem roku 1842. — Ko- 
léj żelazna wiódeńsko-głognicka. — Jak ka- 
mień miękki przeistoczyć na twardy, aby 
był na bruk przydatny. — Posadzka mozaj- 
kowa drewniana nowego wynałazku. — Da- 
gerotypy kolorowane. — Ziemniaki w sicr- 
pniu sadzone a w marcu zbierane. 

a O 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Ziemia Siedmiogrodzica, 
Podług wiadomości z Hoioszwaru(C/ausenburg), 
stosownie do wydanego królewskiego reskryp- 
tu, zamknął tamże uroczyście dnia 4%. b. m. 


Sejm Jego: Excelencyja król. pełnomocnik, 
baron Jozika. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
" Ameryka, 


Podług wiadomości z Nowego Jorku po dzień 
20. stycznia, izba reprezentantów przyjęła 140 
głosami przeciw 74 bil, moca którego zniesio- 
no ustawę © bankructwie, która dopićro w 

rzeszłym roku przyjętą była. W Nowym Or- 
LE dnia 3. stycznia starano się wykonać za- 
mach na życie znanego pana Clay w najwyż- 
szym sądzie apelacyjnym. Gdy bowiem tenże 
wybićrał się z jednym z swoich znajomych;do 
wyjścia z sadowćj sali, jakiś człowiek stojący 
za kratkami zawołał: »Kłaniam panu He n- 
rykowi Clay,e i tćjże samćj chwili wystrze- 
lił do niego z pistoletu. Szczęściem , że kula 
przeleciała mu po nad głowę i utkwiła w po- 
wale sali. Złoczyńcę, nazwiskiem Dreifuss, 
schwytano niezwłocznie, stawiono przed sądem. 
i badano. Zdaje on się widocznie mieć pomie- 
szanie zmysłów, przeto sędzia rozkazał, aby 
łagodnie z pim postępowano. 


Portugalija. 


Z Lizbony dnia 6. lutego. Dnia 31. 
stycznia wybuchnął w Porto rokosz, spowodo- 
wany rozpisaniem dziesięciny. Lud porozdzić- 
rał kartki podatkowe i przeciągał tłumami po 
ulicach miasta, rozprószył Konną gwardyję mu- 
nicypalną, która porządek przywrócić chciała, 
a gubernator cywilny ujrzał się zmuszonym 

rzyrzec, że nakaże przeglad pomienionego 
podatku. Poczóm lud się rozszedł, jednakże 
niespokojność w umysłach trwała ciągle, ja- 
koż dnia 2. lutego przyszło do nowego rozru- 
chu, który jednakże wojsko spiesznie udare- 
mniło. Z Lizbony wysłano gońców od rzadu, 
z tym rozkazem, by pomieniony rozruch w 
RE" razie przemocą utłamić. Zdaje 
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się niepodpadać Żadnćj wątpliwości; że podże- 
gaczami do tego są septembryści, 


Hiiszpamija. 


Podłag pism wydanych w Madrycie pod d. 
5, lutego, wszyscy dzieńnikarze stolicy, wyja- 
wszy redaktorów pism ministeryjalnych, ogło- 
sili protestacyję przeciw obwieszczonemu przez 
jeneraloego kapitana Seoane zakazowi wy- 
dawania gazet w Barcelonie. Pomieniona pro- 
testacyja kończy temi słowy : »Niepodległe 
dzieńnikarstwo zastrzega sobie podać akt oska- 
rzenia przeciw jeneralnemu kapitanowi S e o- 
ane, i żądać ukarania, jeźliby go przynale- 
Zny trybunał urzędownie za jego postepowa- 
nie niezwłocznie do odpowiedzialności niepo- 
ciagnał.« — Dzieńnik ministeryjalny Patriota 
donosi, że gabinet hiszpański na obradach dnia 
5. w wieczór uchwalit., i przedsięwziął ener- 
giczne Środki, by na wszelki sposób w Kata- 
lonii porządek i spokojność utrzymać. | 

Ź Paryża dnia 18. lutego. Dzisiaj, 
po upływie ośmiu dvi, etrzymaliśmy znowu po 
raz piórwszy jedno z pism barcelońskich , to 
jest dzieńnik Conefitucional, który . Wy- 
szedł na widok publiczny, i przyczynę, dla 
czego dawnićj przestał wychodzić w ten spo- 
sób tłumaczy: »Dnia 29. przyszedł pułkownik 
Tur w towarzystwie oficóra i cztćrech Zołnić- 
rzy z policyi o północy do naszćj drukarni, i 
rozkazał, aby dzieńnik Constitucional druko- 
wać zaprzestano. A Że drukarz zażądał rozka- 
zu na pismie, przeto pułkownik Tur, po 
niejakióm wahaniu się napisał następujące sło- 
wa: »Z rozkazu Jego Excelencyi jeneralnego 
kapitana, zakazałem wydawać dzieńnik Consti- 
tucional pod kara, którą wydanóm z d. 25. b. m. 
rozporządzeniem zagróżono , i z tego powodu 
postawiłem w drukarni cztórech żołnićrzy po- 
licyjnych.« Do tego prostego awiadomienia nie 
dołącza Constitucional żadnej dalazćj uwagi. 
Okazuje on się w ogóle w najnowszym swoim 
numerze o wiele przezorniejszym i umiacko- 
wańszym niż przedtóm, jednakże nie „pomija 
milczeniem rozporządzenia władzy wojskowćj, 
a mianowicie powstaje na rozporządzenie, któ- 
róm pana Algarę, dyrektora cła w Katalo- 
nii, nagle z Barcelony i z całćj prowincy! wy- 
dalono. Zresztą umysły Barcelończyków uspo- 
koiły się poniekąd, od czasu jak pobieranie 
kontrybucyi i pakazane z tego powodu środki 
przymusowe ustały. 

Wieść o spisku wojskowym w Barcelonie, o 
którćj także pisma paryzkie z dnia dzisiejsze- 
go wspominają, okazała się bezzasadną. 

Moniteur z dnia 14. lutego zawićra następu- 


jący artykuł: »Rząd Króla zażądał od hiszpań- 
skiego rządu, aby.odwolał oskarzenie, które by- 
ły polityczny naczelnik Barcelony, pan Gu- 
tierrez, przeciw francuzkiemu Konzulowi, 
panu Lesseps wytoczył. Urzędowa ga- 
zeta madrycka z dnia 10. zawićra pomie- 
nione odwołanie w formie listu, który mini- 
ster wojny napisał do ministra spraw wewnętrz- 
nych, a który w końcu brzmi jak następuje. 

»W skutek tego rzad Jéj Król. Mości, który 
zawsze sprawiedliwie i bezparcyjalnie sobie po- 
stępuje, zniewolony jest oświadczyć, Że twier- 
dzenie politycznego naczelnika było bezzasa- 
dne, i bez watpienia nie pochodziło z innego 
Źródła, jak tylko z pogłosek, które osoby ucie- 
kajace z Barcelony rozsiały, a które za 
przedsięwziętóm przez jeneralnego kapitana 
śledztwem bezzasadnemi się okazały.« ; 

Tenże sam Monifeur zawićra dałćj z B ar- 
cełony następujące wiadomości, które z Per- 
pignan dnia 10. nadeszły: »Rejent uwolnił 
miasto Barcelonę od zapłacenia zaległćj jeszcze 
kontrybucyi wojennćj. — Dzieńniki z dnia 8. 
zawićrają list jenerała Seoane do municy- 
palności tudzież izby handlowćj, w którym je 
o tóm zawiadomiono. — Redaktora dzieńnika 
Papagayo wypuszczono na wolność. 


Wwicika MBrytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 14. lutego. Gdy lord 
Brougham w ciągu rozpraw nad adresem 
miał swoję sławną mowę, powrócił był wła- 
śnie z Paryża, tam znajdował się na dysku- 
syjach obudwóch izb, w których tak o Anglii 
jakoteż polityce jéj nie bardzo pochlebnemi 
słowy nmadmieniano. Jednakże objawił on w 
swćj mowie żywą sympatyję i przywiązanie dla 
Francyi, i prawie w tymże samym czasie, 
w którym p. Guizot w izbie deputowanych 
rzekł, że tu nierównie więcćj chodzi o traktat 
lipcowy z r. 1840, niż o traktaty z lat 1881 
i1833, mówił także lord Brougham wizbie 
Wyźszćj: »Całą dyskusyję nad prawem prze- 
trząsania okrętów można zamknąć w tych kil- 
ku słowach : »Miesiąc lipiec 1840, układy z lor- 
dem Palmerstonem.c Miał on nadzieję, że 
czas i pojednawcze kroki złagodza i uspokoją 
to przemijające wzburzenie, i zapewniwszy, 
Że Wrancyja nie pragnie bynajmnićj handlu 
niewolnikami, zakończył swoją mowę w spo- 
sób następujący : 

»Milordowie, nadaremnie chcielibyśmy to 
przed sobą taić; często też same rzeczy przy- 
bierają inne nazwisko; duch partyi nie bierze 
tego tak ścisło. Prawo przetrząsania okrętów, 
postępek ludu w Barcelonie, reklamacyje w 
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Poriendik, postępek rybaków na wybrzeżach, 
warunki handlowego traktatu , wszystko to ró- 
Zuni aię tylko wyrazem, odmienna forma, mnićj, 
więcćj jasném określeniem jednćj i tćjże sa- 
méj rzeczy. Wpanowie możecie mi zawierzyć, 
Ja znam Francuzów i wićm teraz z pewnościa,. 
jaki jest we Francyi stan opinii publicznćj. 
"Otóż, jako prawy Anglik powiém Wam, że 
prawdziwe znaczenie tych sześciu albo siedmiu 
frazesów, które teraz Francyję tak oburzaja, 
da się zamknąć w tych kilka słowach: 15ty 
lipiec, rok 1840; układy z lordem Palmer- 
Btomnem. Ja roztrzasałem gruntownie te 
"sprawę, i jestem przekonany, że Francuzi: 
przed miesiącem lipcem 1840 nigdy o téj o- 
pozycyi nie myśleli; wióm, że gdyby nie te 
mieszczęśliwe układy i kroki w tym samym 
duchu, które im towarzyszyły, prawo prze- 
trząsania okrętów nie znalazłoby nigdy prze- 
*©iwnika, traktat handlowy nie byłby nigdy na 
niepewność wystawiony; wszystkie inne pun- 
kta byłyby usunięte zostały. Małe interesa 

oświęconohy dla. wielkich: rzeczy, dla wiel- 
kiego interesu pokoju. Atoli gniéw tkwi w ser- 
‘tu Francuzów , i pokąd ten sposób myślenia. 
lepszém postepowaniem osób rządzących, mag- 
dróm i rozsądnóm pojednaniem, mocną i u- 
miarkowaną polityką, zgoła wszystkiém, co 
tylko. poważanie tego wielkiego. narodu przy- 
jednać, i przychylność jego pozyskać może, 
wykorzeniony nie będzie, potad ten sposób. 
myślenia w każdćj okoliczności i pod. każdym 
pozorem pojawiać się nie przestanie ; takowy 
będzie chłostą obudwóch rządów, jak juź jest 
obudwóch narodów.< 

Mowca uczynił uwagę, iż na: szczęście po- 
mieniony sposób myślenia już się zmieniać 
zaczyna, poczóm tak mówił dalćj: 

»Jeżeli Francyja pod. względem zamiarów 
‘Anglii jest w niewiadomości, toź samo o An- 
glii pod względem. Francyi powiedzićć można,. 
a szczególnie pod. wzgłędem: wielkiego ksiaże- 
cia, który tamże panuje, i który jest najstal- 
szym. przyjacielem pokoju i sojuszu z tym kra- 
jem. Zatoczę tylko przykład Barcelony. Ja 
sądzę, Że: się nigdy bardzićj nie ładzono rze- 
czą, a która przecież. była tak prostą. Jako, 
toż Francuzi mieliby w Barcelonie krystyni- 
stowską rewolucyję zażegać * Milordowie , ja 
nie waham się: bynajmnićj oświadczyć , mojóm 
stanowczóm zdaniem jest to, że najważniejsze 
interesa Anglii , że najdroższe jej opinije i sym- 

atyje są nierozdzielnie z pokojem i francuz- 
kim sojuszem połączone. Ja utrzymuję, że 
pokój europejski w jednóm słowie zamknąć 
można: w pokoju z Francyją. - Powszechną 


“wojnę i spustoszenie Europy uważam za bez- 


pośrednie skutki zerwania przyjacielskich sto- 
suuków między temi dwoma wielkiemi mocar- 
stwami. Mojóm najszczórszóm i najgłębszóm 
przekonaniem jest, Že to, co dla Francyi do- 
bre, jest także i dla Anglii dobre, i że po- 
myślność jednój z nich, niezawiśle od szczę- 
ścia drugićj, zabezpieczona być nie może. 
Podziwiajac waleczność naszego wojska i od- 
dajac zasłużony hołd pochwały skutkowi, który 
pomyślnie uwieńczył tak cywilne jak i woj- 
skowe sprawy w Anglii, z równóm uwielbie- 
niem pogladam na ten sławny naród mieszka- 
jący po drugićj stronie kanału, i z wielka 
częścią ziomków moich widzę, Że on podo- 
bnie jak Anglija jest zamożny w walecznych Żoł- 
nićrzy, wielkich jenerałów, głębokich polity- 
ków i sławnych: filozofów, i spodziówam się 
z. ufnościa, że ta chluba i sława. stanie. się 
jeszcze jaśniejszą i trwalszą przez spółzawo- 
dnictwo, które Francyja naprzeciw innym na- 
rodom świata, w świetnych tryjumfach po- 
koju okaże. Stojąc między temi obudwoma 
narodami, uwielbiajac je i kochając prawie 
zarówno, Wznoszę w ręku rószczkę oliwna, 
i dopóty nie dam sobie wydrzóć tćj rószczki 
nadziei, pokoju, dopokad jeszcze tylko jeden 
listek, jedno włókno z nićj w mém ręku po- 
zoBlanie.< ke 

W końcu tćj powszechnie z rzęsistemi okla- 
skami przyjętćj mowy, powtórzył lord Broug- 

am jeszcze raz, iż z obudwóch stron potrze- 
ba tylko cokołwiek pojednania, cokolwiek u- 
miarkowania. i fojalności, aby ten rezultat 
sprowadzić.. 

Izba wyższa. posiedzenie dnia 13. 
lutego. Ksiaze Wellington oznajmił, że 
ministrowie w obudwóch izbach wnioski swoje 
co do adresu podziękowania lordowi Ellen- 
borough tudzież wojsku Indyjów Wschodnich 
z czwartku na poniedziałek odłożyć zamyślają, 
ponieważ przedłożone izbie dokumenta o woj- 
nie w Afganistanie sa bardzo obszćrne, dla 
tego należy członkom. dać czas, aby się do- 
kładnić w nich rozpatrzyli. 

Izba niższa. Posiedzenie dnia 
43. lutego. Sir T. Cołebrooke zażadał 
wiedzićć , ażali traktat, który w roku 1839 
były podówczas jenerałny gubernator Indyjów 
Wschodnich, lcrd Auckland zawarł z Emi- 
rami Sindu, na mocy którego ciź przyrzekli 
pewna sumę płacić i pewną ilość wojska dla 
Anglii dostarczać , jest jeszcze obowiązującym, i 
czy Ęmirowie dopuścili się jakowego uchybienia, 


któreby usprawiedliwiało zbrojne wkroczenie 


do ich kraju, gdyż ostatnie wiadomości z łn- 
ð 
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dyjów donosiły, iż znaczna zbrojna siła ma 
być wysłana, dła zmuszenia ich, aby niektóre 
„miasta nam odstąpili. Sir Robert Peel od- 
rzekł, Że Kmirowie pomienionym traktatem 
zobowiązali się nie tylko wspićrać Angliję w 
wojnie z Afganistanem, ale także nie zawić- 
raé żadnego traktatu z którómkolwiekbadź in- 
ném mocarstwem nieoznajmiwszy o tém wprzó- 
dy angielskiemu rządowi. ‘Teraz zaś spada na 
Fmirów to obwinienie, iż działali przeciw du- 
chowi zawartego traktatu, z tego powodu po- 
slano do nich oświadczenie mające być pod- 
„atawa zawarcia nowego z nimi traktatu, który 
jak ostatnie wiadomości z indyjów donoszą , 
wkrótce ma przyjść do skutku. Następnie po 
„przyjęciu wniosku kanclórza izby akarbowćj o 
zezwolenie 262,000 funt. szterlingów dla wyna- 
grodzenia tych, którzy przez znane juź fał- 
szowanie rewersów skarbowych, bez własnej 
winy ponieśli strafe, rozpoczęto debatę nad 
zapowiedziana naten wieczór przez lorda Ho- 
wick mocyją, aby się w wydziale całćj izby 
nad przyczyna niedostatku w fabrykach i nad 
środkami zaradzenia temu, naradzano. Mini- 
atrowie sprzeciwiali się temu wnioskowi, po- 
nieważ przez to przemysłowość i handel za- 
aniast popićrania , tylkoby taraowano. Debaty 
nad tym przedmiotem tego wieczora jeszcze 
nie skończono. - 

—— dnia 24. lutego. Na dzisicjszóm po- 
siedzeniu izby niższej, kanclerz izby skar- 
_bowćj zdawał sprawę z rozpoznania preten- 
syi o wynagrodzenie właścicieli sfał- 
szowanych rewersów skarbowych, któ- 
re w ciągu przeszłego roku w tak znacznćj Kwo- 
cie wobieg puszczono. — bVomienione preten- 
syje podzielił on na cztéry klasy; z których 
tylko piórwsze trzy mają prawo do wynagro- 
dzenia, czwarta zaś uwzględniona być nie mo- 
Że. Zakończył on swą mowę tą mocyją, aby 
rząd, celem tego wynagrodzenia, upowaźniono 
do puszczenia w kurs nowych rewersów skar- 
bowych w kwocie 262,000 funt. szt. — Posie- 
dzenie trwalo jeszcze przy odejściu poczty, 
iczekano tegoż wieczora na mocyję lorda Ii o- 
wick, dotycząca się stanu kraju. Co do tego 
punktu, zawićra list pod dniem dzisiejszym 
z Londynu co następuje: »Zapowiedziana na 
dzisiejszy wieczór mocyja lorda Howick w 
izbie niższćj o stanie kraju, otworzy na tego- 
rocznych sesyjach; pole do walki. Mocyja ta 
ma udowodnić, że rozporządzenia Sir R. Pee- 
la zupełnie swego celu chybiły, i że publiczny 
miedostatek jest teraz powszechniejszy i więk- 
Szy, niź był w czasie, w którym terazniejszy 
gabinet swój zaradczy środek proponował. Jest 


to bezwatpienia prawdą, ale pomimo to, nad- 
mieniona mocyja nie utrzyma się. Sprawa ta 
uważana będzie jako wyświćcenie partyi i wiel- 
ką większością na korzyść ministeryjum roz- 
strzygniona zostanie. Rzecz naturalna, że o- 
pozycyja na ten wypadek jest przygotowana; 
ale właśnie zamiarem jéj jest wywołać obja- 
Śnienie i wykazanie nędzy krajowój; spodzić- 
wamy się przeto aź do czwartku lub piątku 
przediużonćj debaty. Słychać z pewnego ż1ó- 
dła, że Sir R. Pecl obronę swoję mianowi- 
cie na przyszłych widokach, a szczególnie na 
kwocie, która wpłynie z podatku dochodowe- 
go, opićrać będzie. Ułożono wykazy, które 
udowodnić mają, że suma z podatku docho- 
dowego będzie nierównie większa niż sam piór- 
wszy minister przewidywał. Wiadomo, że on 
podał roczny dochód z tego podatku na pół 
czwarta milijona funtów szterlingów, jednak- 
że według wszelkiego podobieństwa zdaje się, 
że takowy pięć do sześciu milijonów przynie- 
sie. Przytóm zważyć należy, iż od czasu 
bieżącego kwartału, dochód z akcyzy i cła, 
w porównaniu z ogromnym niedoborem osta- 
tniego kwartału znacznie się podniósł. — 
Na tych faktach będzie się Sir Rob. Peel 
opićrał. Jednakże nadmienionćj przewyżki w 
dochodach nie można uważać za stanowczy do- 
wód pomyślaćj reakcyi whandlu i przemyśle, 
gdyż obadwa ciągle sa zatamowane. Zresztą 
gabinet wczwał jak najusilnićj wszystkich człon- 
ków torysowskich, aby zacząwszy od dzisiaj na 
wszystkie obrady nad mocyją lorda MMowick 
przychodzić niezaniedbali. Członkowie irlandz- 
cy, a między tymi i pan O'Connell, którzy 
dotychczas nie przybyli, są dzisiaj w izbie niź- 
szój na swcich miejscach spodziewani. 

duż od dawna mało co słyszano o usiłowa- 
niu nieprzychylnćj partyi w Irlandyi co się 
dotyczy zniesienia unii, teraz pan O'Connell 
wystąpił znowu formalnie z tym projektem, 


poè w izbie niższćj w Dublinie zapowiedział, 


e imieniem jéj za dni cztóriaście zapropo” 
nuje w parlamencie rozwiązanie unii, 


Ńirancyjne 


Z Paryża dnia 43. lutego. Dziś rano 
słychać było, že pan Hernandez, hiszpań- 
ski sprawujacy interesa w Paryżu, który się 
przez dni eztćrnaście w ministeryjum spraw 
zagranicznych niepojawił, wczoraj w wieczór 
miał konferencyję z panem Guizot em. 
Ziąd wnoszono, Że ulłady z Hiszpanija po- 
myślny obrót wzięły. 

Obawa, która się pod wzgledem Algićru roz- 
szóćrzyła, została na tersa calkiem usunięta. 
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Abd-el-fiader cofnął się znowu w góry, 
a pokój zdaje się teraz wszędzie być przy- 
wrócony. Moniteur algérien z dnia 5. b. m. 
donosi: »Wiadomości z głębi kraju sa w wiel- 

im stopniu zadowalniające. Jenerał Changar- 
nier, który dnia 8go do Miliany powrócił, 
zadał plemionom osiadłym na zachodnićj stro- 
nie pomienionego miasta, wielka klęskę, kar- 
CAC je za udział, który miały w insurekcyjaćm 
"poruszeniu. Jsiaże Aumale, po wykonaniu 
z swojćj strony demonstracyi przeciw plemie- 
niowi Oulad - Aanteur, które zEmirem zo- 
stawało w porozumieniu, przybędzie znowu 
dnia 3go do Medeah. W całój wschodnićj czę- 
Ści prowincyi Algićru panuje jak największa 
spokojność , a targowice nasze zaopatrzone Są 
obficie wszelkiemi przedmiotami. Jeneralny 
gubernator, któremu dotychczas najpiekniejsza 
pogoda sprzyja, zdaje sie iż w pochodzie swó- 
im nie doznał Zadnego oporu. > 

Na przygotowawczych obradach nad budżetem 
w trzecim biórze izby deputowanych je- 
den z członków użalał się między innemi na 
niemoralna dążność niektórych  feuilletonów 
dzicanikarskich, i jako przykład zatoczył My- 
stćres de Paris przez FEugieniusza Sue, zapeł- 
niające już od kilku miesięcy te stronice w 
Journal des Debats, które polityką się nie zaj- 
mują. Minister sądu sprawiedliwości odrzekł, 
Że dla położenia tamy temu zlemu, na środ- 
kach zbywa. 


—— dnia 15. lutego. Na dzisiejszćóm po- 
siedzeniu izby deputowanych przełożono 
trzy finansowe wnioski do ustawy; mi- 
nister spraw wewnętrznych zażądał kredytu 
4,500,000 franków na roboty około pomnika dla 
Cesarza Napoleona, a milijon na tajne 
wydatki; prezydent rady i minister wojny za- 
proponował, aby izba zezwoliła kredyt dodat- 
kowy 29 milijonów franków, powiększćj części 
dla Algióru. — Izba postanowiła dla dokład- 
niejszego rozpoznania tćj estalnićj propozycyi 
osobną komisyję mianować. 

Courrier français zawiera następujacą wia- 
domość, za która jednakże dotychczas żadne z 
pism publicznych nie zaręcza, w»Wczoraj opo- 
wiadano w sali konferencyjnćj, że hrabia Mo lé 
otrzymał rozkaz złożenia nowego ministeryjum. 
Jako członków, którzy do tćj nowćj kombinacyi 
wstąpić mają, wymieniano panów Billault, 
Salvandyj, St. Marc Girardin, Ducos, 
Vivien, marszałka Valćée i Pelet'a de la 
lozórce. Mrążyły także inne spisy; ale co do 
nastąpić mającego blizkiego upadku gabinetu 
powszechnie się zgadzano. 


Szwajcaryja. 

Najnowsze pisma szwajcarskie donoszą o po- 
wstaniu w Genewie. Wydawana przez panaf. 
Baumgartnera wSt. Gallen gazeta zd. 47. 
lutego zawićra o tym wypadku następujące 
szczegóły: »Wczorajsza poczta nadeszły do nas 
różne, jednak wgłównćj rzeczy zgadzające się 
ina wszelki sposób smutne wiadomości. Dzien- 
nika Fédéral wyszło tylko pół numeru, zdnia 
14go, ztóm uwiadomieniem , Że w teraźniej- 
szych okolicznościach pomieniony dziennik cał- 
kowicie wydanym być nie mógł. Zawićra on 
w swćj treści co następuje: [Dnia 13go po po- 
łudnia podczas posiedzenia wielkićj rady wy- 
buchło tutaj powstanie. Lud zebrany tłumnie 
otoczył w około ratusz. Zgromadzenie toczyło 
właśnie spokojną dyskusyję nad ustawa o admi- 
nistracyi mniejszćj rady. Ażoto uiespodzianie 
dał się styszćć krzyk : » Aua armes!a (Do broni!) 
Krzykacze pomknęli się w la Treille i w różne 
ulice dla dostania się do St. Gervais. W tém 
uderzono marsz jeneralny ; atoli lud przeszka- 
dza bębnić doboszom, ipomimo zabiegów oby- 
wateli, zktórych jednego nożem skalóczono, 
gruchocze bebny. Zamiast jeneralnego mar- 
Szu, kazano więc na trwogę uderzyć w dzwo- 
ny. Sześćset milicyi cofnęło się; do koszar; 
oczekujemy batalijonów , które po wsiach 
Są rozstawione. Przedmieście Sł. Gervais jest 
ze wszystkich stron zabarykadowane, bronia je 
ladzie uzbrojeni. Strzały padają na tych, któ- 
rzy pomienione barykady chca przekroczyć. 
To się dzieje za miastem. Wewnatrz ratusznćj 
sali , dał się słyszćć także Krzyk na trybunie 
wtedy, gdy pospólstwo zewnątrz krzyk wzniosło; 
poczćm oddalono publiczność z trybuny, a wiel- 
ka rada ukończyła swa pracę. Prywatny list 
pod dniem 14. zawićra jeszcze niektóre bliższe 
szczegóły. Powodem do tego rozruchu miał 
być artykuł ustawy, dotyczący się przetrząsunia 
domów; radykaliści nie chcieli zezwolić na 
rozszérzenie władzy policyjnćj. 

Dnia 14go o godzinie szóstćj zrana uderzono 
znowu marsz jeneralny: odebrano stanowisko 
Rive. W tćj chwili przybyły batalijony z Chene, 
Wandoenvres, Jussy ; w ogóle jest więcćj niż 
1500 ludzi w koszarach. Lecz buntownicy stoją 
dotychczas oszańcowani za barykadami St Ger- 
vais, jednak ze wszystkich stron strzeže ich 
wojsko. Słychać, że pierzchać zaczynają, i 
chca kapitułować. Atoli rząd żąda surowego 
ukarania, nie przebaczenia, któro, jek się zdaje, 
buntownicy za warunek kładą. — Pomicniony 
list donosi o trzech zabitych a jedynastu ran- 
nych. Dnia 14go wszystkie magazyny były 
jeszcze pozamykane; poczta do Fraucyi udała 
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się jeztorem w drogę. P. Dufour jest ko- 
mendabtem placu. 


NOWINY. 


We czwartek dnia 2go marca, jako w rocz- 
nicę śmierci 5. p. Najjaśniejszego Cesarza Frań-. 
ciszka, odbędą się w kościele archikatedralnym 
exekwije, podczas których odezrane bedzie 
pod dyrekcyją pana Rolliczka wielkie Requiem 
Mozarta.. 


Błogosławiona teraz pora u nas na koncertyl 
Bawią we Lwowie pp. Bauer, Majer, Rem- 
mersi Schumann. Gi dwaj ostatni dadzą. 
we czwartek dnia 2. marca Koncert na skrzyp- 
cach i fortepianie. — Chcecie wiedzićć, co. się 
teraz dzieje we Lwowie? Bal idzie za balem, 
bożek snu uleciał z naszego miasta; hej, hajsa, 
wesoło! obiega w około|: feźli teraz nie wstanę 
umarli pogrzebąni w starym gmachu teatral- 
nym, nad których głowami wyprawiamy pra- 
wie codziennie huczne kanonady, to będą spać 
długie jeszcze lata. — Pogoda ciągle jak naj- 
piękniejsza. O godzinie południowćj mamy 
zwykle na wałach ruchoma galeryję obrazów 
rozmaitego pęzła. Słowem, wiosna. wywabia 
wszystko z ukrycia, zdejmuje burnusy, pale- 
toty, obnaża ramiona płci pieknćj. — Misceatur- 
utile dulci. Jego Excel. IX. Arcybiskup ob. t, 

rezes zakładu ubogich, zaprosił na obiad ama- 
torów, którzy na ostatnićm przedstawieniu tea-. 
tralnóm, daném na. dochód ubogich, przyczy- 
nili się do tój dobroczynnćj zabawy. — Od nie- 
jakiego czasu bawi w stolicy naszćj pan C h o- 
łoniewski, który za granicą przyswoił so- 
hie sztukę dagerotypowania. Sziuka ta stanęła 
już dziś na tym stopniu, Że dość jest 15 se- 
kuud i to wcieniu, aby otrzymać wierne por- 
trety, krajobrazy it. d. O trafném schwyceniu 
rysów twarzy za pomocą dagerotypii można się- 
przekonać w księgarni p- Milikowskiego na wy- 
stawie portretów niektórych osób, publiczno- 
ści naszćj lepićj znanych. 


Z Przemyślan dnia 49. b. m. Za gor- 
liwóm staraniem pana Felicyjana Madejskiego, 
administratora klucza przemyślańskiego , dano. 
u nas dnia 49go b. m. bal suty, z którego do- 
chód przeznaczono na korzyść galicyjskiego 
łnstytutu pensyi dla wdów. i sićrot. Dolatujące 
tu ze Lwowa dźwięki balowe łechtały nas do 
tańca, a my nie mogąc sią oprzóć pokusie, 
chcieliśmy przynajmnićj połączyć z zabawą do- 
broczynne chęci. Rozesłano wici, aby nasta- 
piło. pospolite ruszenie na tę zabawę. Urzed- 
nicy z dóbr Alfreda hr. Potockiego wyruszyli 


„piórwsi jak zwykle z swoją chorągwią , lecz 


w połowie drogi. wielu zbiegło na głos nowćj 
syreny, zwolującćj na bak do Bóbrki. Ta apo- 
stazyja była im świćrszczem w uchu. Manna, 
chociażto. był dom starozakonny, nie spadała 
z nieba, aptóczka tamtejsza dostarczała wiele 
surogatów do orszady, limoniady ; było tam, 
jakto mówia, ni kwaśno, ni przaśno; muzyka 
droczyła się z tańcującymi, to forte, to piano. 
Usługa nie jest w Bóbrce zbiorowóm nazwi- 
skiem, ale ma tylko pojedyńczą liczbę. Nasz 
Kopczyński o tóm nie wiedział, Nie wierzcie 
głosowi syreny I 

o O 
WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 

(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Białej, dnia 22. lutego. Jeżeli dowozy oko- 
witćj z Galicyi były tu u nas w ostatnich pig- 
ciu miesiącach dość znaczne , to w tym mie- 
siącu są jeszcze znaczniejsze, i oile wiadomo, 
z końcem tego jednego miesiąca dójda zapewne 
do 15,000 wiader; co niemal wszystko z tąd 
dalćj do Szlązka i Wiédnia odchodzi. Oto 
jest wykaz ilości okowitćj, która z Galicyi 
przez komorę w Bilsku w ostatnich sześciu 
miesiącach przeprowadzono i opłacono : 

w stycznia r. 1843. , 10,859 wiader, 


s grudniu r. 1842, , 9,373 » 
». listopadzie ». - 8,120 w 
» października » . . 9,858 + 
we wrześniu » > . 9,628 » 
W. sierpniu » ebia 4,789 r 


ze adm WEĆŃ I. 
a zatćm w ogóle . 49,622 wiader, 
czyli 744,330 garncy. Znaczne dowozy ciągłe 
Jeszcze trwające, zapewne że jeszcze bardzićj 
zniżą dzisiejszą cenę okowitćj , która jest 8 zr. 
i7 zr. 45 kr. m. k. za wiadro (15 garncy). 

Nasienie koniczu trzymało się dotąd: na 
16, 15 do 14 zr. m. k. za cetnar, teraz zaś 
można. go już dostać za 12 zr. m. k. Dowóz 
tego, nasienia. wzmaga się codziennie, atoli tak 
pięknego jak w przeszłym roku nie widzieliśmy 
tu. dotąd: na naszym placu.. 

Przy ciągłym wietrze wschodnio-południowym 
mamy. ta tak ciepłe i suche powietrze, iż 
prócz dwóch dni, to jest 42go i 43go b. m., 
w których nieco śnićg padał, we wszystkie inne 
dni pług był w tym miesiacu ciagle w robocie. 

ym sposobem jeszcze: z poczatkiem tego mie- 
siaca porobiono te zasiewy ozime, z któremi 


w Ostatnićj jesieni uwinać się nie zdołano. 
Data a 


Zwyczajnego doniesienia o ołomunie- 
ckim targu na woły (d. 29. b. m. odbytym). 
nie odebraliśmy ostalnią pocztą.  (Redakcyja.) 


Stan galicyjskiego Instytutu pensyj 


dla wdów i sierot z końcem roku 41842.. 


Gaiicyjski Instytut pensyj dla wdów i sié- 


rot istniejący juź od lat 49, odbył na dniu 19.. 


b. m. lutego roczne posiedzenie członków, a to 
w obecności wyznaczonego od c. k. prezydyjam 


komisarza rządowego, j. w. radzcy gubernijal-' 


nego Bobowskiego. Oto jest krótki wyciag 
ze zdania sprawy na tómże posiedzeniu odczy- 
tanego i oddzielnie drukiem ogłoszonego: 
mon, konw. 
złr. kr. 


Wszelkie rubryki przychodów 
4302 9%, 


uczyniły w roku 1842 ogółem . . 
Wszelkie rubryki wydatków w 
tymże roku wyniosły ogółem . - 8972 3% 


Pozostało tedy w kasie z wpływów 
W roku 1842 330 6 

Cały majątek Instytutu z końcem roku 1842 
wynosi 27,970 zr. 10//, kr. Członków wno- 
szących wkładki jest 101. Pensyję pobićra 
teraz 32 wdów, w ogólnćj rocznćj summie 2833 
zr. 20 kr. m. k. 

Z porównania obecnego stanu Instytutu ze 
stanem przeszłorocznym ; wynika , iż majątek 
Instytutu powiększył się wprawdzie o 800 zr. 
m. k., atoli z drugićj znowu strony, powię- 
kszyła się także liczba osób pensyję pobiera- 
jacych. Mimo tego, Instytut ten daje ciągle 
pensyję tym, którzy do nićj prawo nabyli; 
a jeżeli dywidenda dechodów nie wystarczyła 
tym razem na to, aby w myśl statutów <cał- 
kowite pensyje wymierzone być mogły, to 
zawsze jeszcze i te uszczuplone pensyje sa bar- 
dzo pomocnym zasiłkiem dla mnićj zamożnych, 
lub wcale ubogich wdów i sićrót. 

Zaiste, Załować potrzeba, iż dobroczynne 
skutki takiego Instytutu tak mało dotąd sa w 
naszym kraju uznane, i Że ojcowie rodzin 
(zwłaszcza w wieku młodszym) ociagaja się z 
przystąpieniem -do tegoż Instytutu. _Małżonko- 
wie i ojcowie, po których wdowy i dzieci 
szczupłćj tylko, albo nawet Żadnćj pensyi spo» 
dziewać się nie mają, powinniby więcćj dbać 
o los osób, które osierocić moga, i nie szczę- 
dzić małćj corocznćj wkładki do kasy Instytu- 
tu, aby rodzinie swćj zapewnić pensyję doży- 
wotnią, stosunkowo bardzo korzystną. 


© . . . . . . 


Kolćj Żelazna wićdeńsko - głognicka. 

Najjaśniejszy Pan postanowieniem z dnia 3. 
grudnia r. 1842 uwolnił przedsiębierców kolei 
wićdeńsko-raabskićj od zobowiazania 
doprowadzenia kolei do Preszburga i Raab, 
z tym dodatkiem, aby kolćj ta dotad z W ié- 


165 — 


dnia do Gleggnitz (w długości 97, mil) 
doprowadzona, zmieniła swą nazwę, i odtad nie 
wićdeńsko-raabska, lecz wióde ńsko- gło- 
gnicka się nazywała. Dla akcyjonaryjuszów 
tćj kolei wyznaczono czas od 1go do 45go 
Kwietnia r. b. do wniesienia ósmćj i ostatnićj 
raty. Doprowadzenie tćj kolei tak do Pres z- 
burga jako i do Raab wziął Rząd na siebie. 


Jak kamień miękki przeistoczyć na, 
twardy, aby był na bruk przydatny. 
£Aligem. Wiener Polyt. Journal nro. 16.) 

Wiadomo , iż piaskowiec (Sandstein), dla 
tego, iż jest małe twardy i łatwo wilgoć w sie- 
bie bierze, nie daje się z korzyścia do rozma- 
itych celów używać. Niejaki Badou we Fran- 
cyi wynalazł sposób nadania temu hkamieniowi 
znacznćj twardości, i tak: Piaskowiec do bru- 
ku obrobiony, rozgrzówa on w przeznaczonóm 
do tego naczyniu na 200? ciepła, i we dwa dni 
potóćm wkłada go w smołę z węgli kamiennych. 
W ośmiu godzinach piaskowiec przeniknie się 
smołą najdokładnićj. Hamień tym sposobem 
smołą napojony, nie przepuści przez siebie 
wilgoci i staje się tak twardym, iż młotem nie 
łatwo go rozbić. "Towarzystwo do popićrania 
przemysłu we Francyi (Socićtć d'encourage- 
ment) przekonawszy się wieloma doświadcze- 
niami o zaletach tego sposobu, zdało bardzo 
pochłebną sprawę o tym wynalazku. W Pa- 
ryżu użyto już na bruk 100,000 przyrządzo- 
nych tym sposobem kamieni, i zamówiono je- 
szcze 150,000. 

Także i cegłę, która w Paryżu najczęścićj 
jest nie dobra, poprawia niejaki Proeschel 
w podobny sposób: Mładzie on ją w smołę z 
węgli kamiennych na 1509 -ogrzaną, i zostawia 
w nićj przez trzy do cztórech godzin. Cegła 
w ten sposób smoła napojona, staje sie bardzo 
twarda. 


Posadzka mczajkowa drewniana 
nowego wynalazku. 
(Wiener Zeitung Nro. 41.) 

W Wiódniu jest teraz bardzo w używaniu 
posadzka drewniana mozajkowa, wynalazku 
tamtejszych stolarzy Franciszka Po dany i Ja- 
na Haas, na któryto wynałazek uzyskali wy- 
łączny przywilćj. Tafe mozajkowe, tak mo- 
cne i trwałe, jak zwyczajne twarde parkiety, 
składają się z samych trójkątów, rzniętych za 
pomocą machin, umyślnie do tego celu urza- 
dzonych. Trójkąty te opatrzone sa szpuntami 
i fugami, aby je podług rysunku układać i 


spajać. Są albo przez wskróś bajcowane, al- 
bo z naturalnemi kolorami. Wielkość ich jest 
rozmaita, aby z nich łatwo módz złożyć (we- 
dług rysunku w małćj mierze na papićrze zro- 


bionego) najrozmaitsze ornamenta, figury, 
źwierzęta , kwiaty, landszafty i t.p. Taka po- 


sadzka wyglada jak pyszny kobierzee, a im ob- 
szerniejszy salon, tém okazalszy jój widok. Nie 
jest ona droższą od zwyczajnćj parkietowćj 
posadzki, a to dla tego, że trójkąty z których 
się składa, wyrabiane są za pomocą machin, 
i Że mało czasu do jćj ułożenia potrzeba. Tak- 
Że i tę daje korzyść, że ja można łatwo ro- 
zebrać, i według innego dowolnego rysunku 
znowu ułożyć, 


Dagerotypy kolorowane. 

(Alig. Wien. polyt. Journ. Nro, 6. 12. 17 i 19.) 

W Avglii otrzymał Richard Beard w ro- 
ku zeszłym przywilój na wynalazek kolorowa- 
mia dagerotypów. Według tego sposobu, pły- 
tę na którćj jest obraz dagerotypowany, przy- 
krywa się wąziutkiemi ramkami, obejmujące- 
mi bardzo cienką szybkę z błyszczu (Glimmer), 
na którym to przejrzystym minerale odznacza 
się miejsca, mające być oddzielnemi ko- 
lorami napuszczane. Potóm według tego wzo- 
ru ma błyszczu odznaczonego, robi się patrony 
do farb, ito tak, aby ua kaźdy kolor i na kaź- 
de jego stopniowanie mieć oddzielny patron. 
Najlepićj jest robić te patrony z papićru w 
ramkach prostokątnych naciągnionego , w któ- 
rym to papićrze wycina się wszelkie te miej- 
sca, które jednym i tymże samym kolorem 
maja bydź napuszczone, Mażdą farbę trzeba 
mieć w oddzielnćj puszeczce, bardzo delika- 
tnie roztartą i gumma lub rybim klójem (Hau- 
senblasc) rozrobioną. Położywszy patron na 
płycie, nalewa się tćj farby, do którćj tenzo 
był przeznaczony. (Gdy ta wyschnie, używa 
się drugiego patronu i drugićj farby, — t 
tak dalćj, dopóki się wszystkie farby nie na- 
łoży. 

Według innego sposobu, nakłada się farba- 
mi gumma i wodą rozrobionemi, stronę we- 
wnętrzną śkła przykrywającego płytę, na któ- 
rój obraz jest dagerotypowany.  Patrzącemu 
wydawać się będzie, jakoby sam obraz był 
kolorowany. 

Jest jeszcze trzeci sposób kolorowania dage- 
rotypów, a mianowicie: farby na najmielszy 
pyłek utarte, nakłada sią wprost cicniutkim i 
miękkim pęzłem na obraz na płycie będacy, 
i to nie pociagajac pezlem, lecz tylko samym 
jego końcem dotykając lekko tych miejsce, na 
Htórych ma farba zostać. 
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Jednak ze wszystkich dotąd znanych * sposo- 
bów, najlepszy jest sposób, którego używa ma- 
larz Iscnring z St. Gallen (w Szwajcaryi): 
o czóm wspomnieliśmy pokrótce w Gazecie 
Nro. 49 z roku 4842. W Wićdniu nie bardzo 
korzystnie o tém sądzono, wychodząc z tćj za- 
sady, iż przy znanćj subtelności dagerotypów» 
łatwićjby może było kolorować je za pomocą 
jakićj procedury chemicznćj, a niżeli sposo” 
bem mechanicznym, którego się Isenring trzy” 
ma. Atoli zaręczyć możemy, iż najdelikatniej- 
sze stopniowanie światła nic na tém nie cier- 
pi; obraz w ten sposób kolorowany wabi swo- 
ją nowością i pięknością, Kolory przebijają 
się w nim słabo, a pojedyńcze części obrazu 
występują plastycznićj, przez co całe dzieło 
zyskuje wiele na prawdziwości. Wszystkie te 
zalety przyznane teraz zostały w Wióćdniu 
przez pana Schuh i Voigtliindera, którym 
pan Isenrin g, właśnie do tćj stolicy przyby- 
ły, tajemnicę swoja odsłonił, Teraz już nie 
widać w Wićdniu innych dagerotypów jak ko- 
lorowane. — l to jeszcze stanowi nie mała za- 
sługę metody Isenringa, iĝ do kolorowania 
dagerotypów nie potrzeba malarza; ktobadź 
może przy niejakićj wprawie działanie to Ja- 
two odbyć. 


Ziemniaki w sierpniu sadzone , 
a w marcu zbierane, 
(Preuss. Stants-Zciiung Nro. 42 ) 

Z Erfurtu donosi tamtejsza Gazeta pod 
dniem 7. b. m.: Na dzisiejszóm posiedzeniu 
tutejszego towarzystwa do popićrania ogrodni- 
ctwa, jeden z członków pokazywał ziemniaki 
uzyskane za pomocą nowego sposobu uprawy. 
Ziemniaki te posadzono dopićro w początku 
sierpnia r. 1842, na 4 do 6 cali głęboko w 
ziemi rozpulchnionćj. Mimo przeszło-rocznćj 
posuchy kwitły one już pięknie w październi- 
ku, a z nastaniem pićrwszego zimna przykryto 
je słomą, dla ochronicnia od mrozu, za nim 
jak należy dojdą. W początku lutego r. b wy- 
kopano na próbę nieco tych ziemniaków, a 
lubo jeszcze nie doszły jak należy, jednak za- 
wsze były piękne i duże. Kopanie tych ziem- 
niaków odbędzie się w przyszłym miesiącu mar- 
cu, i obiecuje ze wszech wzgledów dobry wy- 
padek. 

w‘ R 

W Gazecie Lwowskićj Nro. 70. z r. 1842, 
pod napisem »Ziemniaki ozimea donieśliśmy © 
podobnej próbie zrobionćj w Frankforcie nad 
Menem, która się także jak najpożadanićj u- 
dała. Redakcyja. 


Wrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


